
O p ła ta  p o cz to w a  u iszczo n a  ry c z a łte m .

BIULETYH KOWIEŃSKI
W I L B I

W ILEŃSKIE BIURO IN FO R M A C Y JN E (WILBI) W IE L K A -P O H U L A N K A  19— 7 .

N r, Wilno, dn ia  5 czerwca 1954 r .  1070 .-
T r e ś ć  R u m e r ui

I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

D z ia ł .

1 .  "L ie tu v o s  Aidas" o znaczeniu W ileńszczyzny w związ­
ku z dyskusjam i członków Klubu P o l i ty c z n e g o .-  I .

K r o n i k a  .
2 . Sprawa rokotfań odnośnie współpracy państw b a ł ty c ­

k i c h . -  "
I I I  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 

I  ZYCIE SPOŁECZNE. ‘

5 . Odczyt m in i s t r a  Rolnictwa Aleksy w sprawie s y tu a c j i
rolników litewskich.- III.

Str.

1 .

2 .

x

X X
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I .  ZAGADNIENIA POLITIKI ZAGRANICZNEJ.

"L i. a t  u v o s A i d a s ” o z n a c z e n i u  W i l e ń -  
s z c z y z n y  w z w i ą z k u - z  d y s k u s j a m i  c z ł  on-r 
k o w  K l u b u  P o l i t y c z n e g o  ."L iet.A idas"  N r.123 z 
2 .V I.1934 r .  A rt.p .t."W ileń szczyzna stanowi z Litwą organiczną ca­
ło ść " . S treszczen ie :

Naród L itew ski stawia odzyskanie W ilna, jako swój najwyższy 
c e l .  J e s t  to  rzeczą zrozum iałą. Czyż może bowiem uświadomiony na­
ród n ie  troszczyć s ię  o wyzwolenie m iasta , które w ciągu  w ielu wie­
ków było jego historycznem , politycznem , kulturalnem , re lig ijn em  
i  gospodarczym centruifl? Dla Litwina Wilno J e s t  tem samem, czem Rzym 
dla Włocha, a Paryż d la  Francuza.

Ja k  żywa j e s t  w Narodzie Litewskim id ea  wyzwolenia Wilna wyni­
ka chociażby z tego , i ż  Związek Wyzw.Wilna corocznie s ię  ro z r a s ta  
i  l i c z y  d z iś  już p rzesz ło  500 oddziałów . W r .b . już s i ę  w yłon iło  
o k .30 oddziałów związku. Inne w ie lk ie  organ izacje , jak "Młodzi L it ­
w ini", S tr z e lc y  obok właściwych celów n ie  zapominają również o wyz­
woleniu Wilna i  pracują w tym kierunku bodaj j iie  m niej, n iż  ZWW. 
Wszystko to  świadczy, jak uniw ersalna, głęboka i  żywa w Narodzie 
Litewskim j e s t  idea w ileńska.

Gdy niedawno dwóch rozpolitykowanych profesorów p u b lic z n ie  
ośw iadczy ło , że zwrot Wilna N iep od leg łej L itw ie zgub iłby  Państwo 
i  Naród L ite w sk ie ,  zewsząd posypały s i ę  p ro testy  przeciwko temu pa -• 
radoksalnem u,nieopartem u na niczem tw ierdzeniu . Tw ierdzenie  to  s t a ­
r a j ą  s i ę  jednak rozdmuchać sami P olacy i  Ich  sympatycy, jako znak 
p o l i ty c z n e j  mądrości i  g łębokiego o r jen to w an ia  s i ę  w sprawach p o l i ­
tycznych .

Żaden naród , wyzwalający z rak  obcych swe te r y to r ju m ,n ie  p y ta ,  
czy te ry to r ju m  to  j e s t  zamożne czy te ż  n i e .  Przykładem tego może 
być odzyskanie  T r i e s tu  p rzez  Włochy, A lz a c j i  i  L o ta ry n g ji  przez 
F ra n c ję .  Tembardziej n ie  odegrywają r o l i  względy m a te r ja ln e ,  gdy 
chodzi o W ileńszczyznę. Ta o s t a t n i a  n ie  j e s t  p rz e c ie ż  skrawkiem 
ziem i, jak  T r i e s t  d la  Włochów, a A lza c ja  czy L o taryng ja  d la  F r a n c j i .  
W ileńszczyzna to  centrum i  s e rc e ,  dokoła k tó rego  w ciągu wieków 
w z ra s ta ł  L itew sk i Naród i  L itew sk ie  Państwo. P ro feso row ie  Czepiń- 
sk i  i  B i s t r a s  myślą, że W ileńszczyzna s ta ła b y  s ię  d la  Litwy ta k  
wielkim ciężarem  gospodarczo-finansowym, że Litwa pod tvm ciężarem  
by ru n ę ła .  Czemże jednak u z a sa d n ia ją  on i swe tw ierdzen ia?  A bsolut­
n ie  niczem. Dodać n a le ż y ,  że jeden z profesorów  wykłada f i z y k i ,d r u ­
g i zaś bodaj r e l i g j i .  T akie więc " a u to ry te ty "  wysuwają te z y  gospo­
d a rc z e .  Prawdziwe a u to r y te ty  gospodarcze g łoszą  zgoła coś innego.
Oto m in i s te r  Rolnictwa Aleksa w swym ̂ odczycie z 1 czerwca w gmachu 
Neolithuanów p o d k r e ś l i ł ,  że odzyskanie Wilna n ie  o s ła b i ło b y  Litwy 
pod względem gospodarczym, a p rzec iw n ie , je szczeby  j |  wzmocniło.
S ieć  kolejowa W ileńszczyzny stanowi o rgan iczną  ca ło śc  z s i e c i ą  ko­
le jow ą Litwy N ie p o d le g łe j .  Z chw ilą  z łą c z e n ia  W ileńszczyzny z Nie­
p o d leg łą  L itwą s ie ć  kolejowa s ta ła b y  s ię  o ? ie le  r a c jo n a ln ie j s z a  
d la  e k s p l o a t a c j i .  D z is ia j  s ie ć  kolejowa N iep o d leg łe j  Litwy i  Wi­
leń szczy zn y  j e s t  n ie ra c jo n a ln a  i  n iew ydajna, gjdyż stanowi dwie 
c z ę ś c i  jednego system u. Po z łącz en iu  tych  c z ę śc i  k o le je  l i t e w s k ie  
m iałyby znacznie większy t r a n z y t .

J e sz c z e  b a rd z ie j  uwagi t e  s to s u ją  s i ę  do rzek  l i tew sk ic h .O b e c ­
n ie  rzek  N iep o d leg łe j  Litwy niepodobna n a le ż y c ie  ’wyzyskać, gdyż są 
one p r z e c ię t e .  Po z łączen iu  obu c z ę ś c i  Litwy, wytworzyłby s i ę  do­
godny system komunikacyjny.

Co s i ę  tyczy  ro ln ic tw a ,z iem ia  W ileńszczyzny,naogół b io r ą c ,  n i e  
j e s t  bodaj mniej u ro d za jn e , n iż  z iem ia  N iep o d leg łe j  L itw y.R olnictw o 
w W ileńszczyźnie  s t o i  n i ż e j ,  le cz  po p rzy łącze n iu  j e j  do Litwy 
n ie w ą tp liw ie  by s i ę  podn iosło .

Rolnictwo l i t e w s k ie  p o trze b u je  rynków wewnętrznych. Wilno 
j e s t  dw ukrotnie większe ^od Kowna. Dane s ta ty s ty c z n e  wykazują, i ż  
Wilno konsumuje sporo przywożonych z P o lsk i  produktów ro ln y ch .N ie  
n a le ż y  zapominać, że Wilno j e s t  n ie tv lk o  dw ukrotnie od Kowna więk­
sze , l e c z  i  zam ożniejsze . Wydatki na a d m in is t ra c ję  by w z ro s ły , le c z  
n ie  o t y l e ,  by n ie  pokry ły  ic h  dochody k r a ju .  P rz e c ie ż  o ś ro d k i a -  
m in i s t r a c y jn e  pozos ta łyby  t e  same. Doszłoby je d y n ie  u trzym anie  o r -  
g an 6 w m i e j  s c o wy ch . ,
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Im więcej więc zagłębiać się w fakty, tea wyraźniej widać, 
że przyłączenie Wileńszczyzny nietylko nie obciążyłoby Litwy gospo­
darczo, lecz Ją nawet by wzmocniło.

Twierdzenia profesorow Czepińskiego i Bistrasa nietylko są 
nieuzasadnione, lecz -wprost sprzeczne z faktami. Bardzo słusznie 
zauważył minister Aleksa w swym odczycie, że twierdzenia te są pro­
duktem duchowej niewoli. Długa niewola bądź u Polakow, bądz też u 
Rosjan zniszczyła wśród Litwinów zaufanie do siebie, podcięła am­
bicję narodową, a nawet narodową świadomość. Niewola ta-, duch nie­
wolniczy odzywają się zrzadka dziś jeszcze bądź w zakresie sprawy 
wileńskiej, bądź też w innej dziedzinie.

Należy z objawami temi walczyć. Należy budzić narodową am­
bicję i zaufanie we własne siły w każdej dziedzinie. 0 ile przeja­
wy małoduszności są godne potępienia u przeciętnego obywatela, to 
u profesorów, którzy wychowują inteligencję litewską, objawy te są 
wręcz niedopuszczalne.

K r o n i k a .
S p r a w a  r o k o w a ń  o d n o ś n i e  w s p ó ł p r a c y  
p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  .Prasa ryska /z 3.VI.1934/:Jak 
podają źródła miarodajne, Łotwą i Estonja przyjęły propozycję Lit­
wy w sprawie bezpośrednich rokowań państw bałtyckich odnośnie ich 
współpracy. Dla podjęcia tych rokowań mają wkrótce przybyć do Kow­
na pełnomocnik rządu łotewskiego wicepremjer Skujeneeks i pełno­
mocnik rządu estońskiego wiceminister Spraw Zagr. Laretei.-

III ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOnECZNE.

O d c z y t  m i n i s t r a  R o l n i c t  w a A l e k s y  w 
s p r a n i e  s y t u a c j i  r o l n i k ó w  l i t e w ­
s k i c h  ."Liet.Aidas" Nr.123 z 2.VI.1934 r. Odczyt ministra Rol­
nictwa Jana Aleksy o rolnikach litewskich i ich sytuacji.Streszcze­
nie;

Na Litwie jest ok.62$ rolników. Wpływ ich na wszystkie dzie­
dziny życia litewskiego Jest szczególnie wielki. Kilkaset lat za­
niedbania wywarły na rolnikach litewskich wpływ bardzo ujemny. 
Spowodu zewnętrznych okoliczności rolnik litewski musiał się daw­
niej zamykać pod słomianą strzechą. Strzechą ta uchroniła wpraw­
dzie litewskość, lecz również przyniosła dużo rzeczy niepożądanych, 
Obecnie rolnicy litewscy jeszcze się nie zdołali otrząsnąć ze 
wszystkich tych niepożądanych wyników niewoli i pańszczyzny.Wpraw­
dzie w Narodzie Litewskim są ludzie zdecydowani, ludzie pracy,lecz 
stanowią oni jeszcze mniejszość. Mniejszość tę należy powiększać, 
by stała się ona większością, w litewskiej wsi^dużo jeszcze jest 
luk do zapełnienia. Są miejscowości, gdzie wieśniacy zapomnieli 
nawet jak przyrządzać jadło. Panuje tam nędza. Śmiertelność jest 
trzy ’cztery razy większa, niż wśród Żydów. Miejscowości takie sta^ 
nowią wdzięczne pole do pracy społecznej.

Rolnik litewski ma w sobie duze siły twórcze, dzięki którym 
w przeszłości zdołał wykonać wielkie zadania państwowo-narodowe, 
powstrzymać falę tatarską ze Wschodu, zaś niemiecką z Zachodu przez 
zadanie Niemcom klęski pod Grunwaldem. Rolnik litewski oparł się
też wielkiej presji polskiej. ■

Brakiem zaufania we własne siły, pozostałym z czasów pań­
szczyzny tłumaczyć też należy opinje, jakie się wyłoniły w maju 
o zbędności Wileńszczyzny dla Litwy, o ekonomicznej szkodzie ja­
ką Wilno miałoby Litwie przynieść. W rzeczywistości zas Wileńszczyp- 
na jest dla Litwy pod względem ekonomicznym korzystna. Stanowi ona 
z Litwą naturalną całość geograficzno-ekonoaiczną. Litwę Niepod­
ległą z Wileńszczyzną łączy siec kolejowa oraz systemy rzeczne 
Niemna i Wilji. Litwini po odzyskaniu Wileńszczyzny rychło by się 
wzmocnili. Wzmocniłby się też szybkooderwany od Litwy w sposób 
nienaturalny i wynędzniały kraj wileński.-



/

. S . . r  K 5L I V . ?  c : n a  »STCj.. i ^ n s j v p ?  rjyiaXy**’
«■*••*-• —  »■-»• ■•- —» —  •»• » -  «m  « •  M  .»  • m  .w  ■>■ .. - . » ► ■ _ » . « - • « . .  —•» «k • ■ O— *,. —L . .  a »  -to. •* •*, •  .<* »  »r»

,c?il■.■'% isirs^ftiy'. i - j  -r i s i d ^ i i v s s  '••; J.v t * z  '■■}.; . r.
c u s o ^  v»,-ixJ v d c - i v i s i s d :  sir? c i i lv  i-:.; ;.v: 9 j : ' - j . m -

,-:> i ŻazO'"-.?.' . ' 7  i f . ; ; : : :  . *■ i  ,

o X I x t i v i a  . 0 ; . : a  " '• -.  _. v . : - ' :  c -: q  s . -

s i s s s - jT s  osJVrFa , i i : : ? a -'t ^ a ' " > e - j & c r j *  5*j%I . 3r?- •• s.— ■?
•?• v.q o r ■■-y:Ł‘i~ j : Z *>t K8 t $ ’-’+£!i*t i -v^g  v/ fie; : LA .. r* -  ;.?•>

u t u ?  '.£?  ’ . :/o:.-i’: J o ' i  l« •: h z ź  &J.: ..•:> Xn s g v * ^  , IX cv -g i : :  ł :•*;••• r-s-v': .
• • • " • ;  ;  . o ś  e x ;  ? - i i v f 3 i S  i - r -  v .  d a l ' i i i  : v -  - 5  \  • ,: : • ' ■ ? . ’ • '

• & ia  r:Ci.b . ~ i  p'.Cwv;«2*iu * 0 2 c : ;. e ó e i / ,;l  £ -o x o iP .n  jsv .-on r. ^v /cdo-rs 't
o£S£.T;' .• j r  £jrs£> n :ir -" izn t  ' 3 t  ■ : / r ’Sr-t.

, o ;• a } :< oe Y z ; -. •? tr. I. ;. i  ; £ ,u;. i / /
-  * - • ■ ? < . Ł c - i « r .  ó i r . j b u d  * r ' V ;v I ~ . . u - - ; s ? • ■• •  2  • • • - • - ' c .  .  v - . ' v .  r - ' . ;

-  > • - '  -  . ' : ż c  ^ 3 5  6 : !  ' • •  - M ' . f o  - i  1 ; - . V ;  i - * & £  J  i -

pi  , ■ '• '• ■___ :•.• . y  - e n ó o ^  '.• rv- zn szu b o S .
oc • ' I  9^2-ui?' 'r i / j ; : : ;  r : ^  of?2vr; v - tt;C*TOf

« s a l s  s  a y .  s  o ^ c ć f .  i r

E- >: * -■; O 1 / i

v: o «*v* » •  r *  j *  •  » -y t -  *- «** r -  -  -  : . 0  T * 9 7  r : : :
i  t  a  i  H v  i  i i i  c?

JS . » ,  
W  Va r i  *■ n

;  V . v r o J  . s n t  3 ^ 0 * 2 . -  >
: i  >  i*.' i i / j  o o q

I 5 « ?  U l o a  " i 7 1 . : 7  J T Ś  . r r ^ d
i  , , ,

^  : > » • ,  ■- w  -7V,

-•ze v i ‘ t •:■•■_ 9 0 ^ C 'i ; t r  r  r  -wo:-' : :. nc-'- r  r.C . ■■
i  0 5 ‘3 . r a s - : & i o X  : : - ; ' i . n s c . . o ;r  :•;; < - 1

- . i S i S ' I R . i  , 1 ,;..:. v:-,*; ojS*i;-Jr *• - / •  ,V  ♦ r  * - '•

£ ;ss? .r r* :?*  : ; : r ;  . i n% *
. n-iVi' .vO'v

IV t  2 1 •'■ *• ’-' i  S X « ' i  O H 4 a i  < .: u J: - i  v  .:• '
-  «  s  i  .. ;•: c  K l n I c 1 i  K -• ^  i  •: ł  3  i . -•• *; a
Z'ii-lZZZ iVSOS>0 «T ^ . U . r / . S  s •’t-.f-iA..?- ' : • . f: '  i

J  i .. i  I r> d a » :  X r i a X : ! ^  s * r i i  o  ;*?.< J .A  • - J : - .

 ̂i:'rJ.:: Jv ~ 'oi:.' .■ ’->j ' ;  :

:ila ; o V  1  , : ! V j ? '

f

..r i : ;• ^cnix>sśoq9.cn ' v i j ^ r i  ‘ :?*£. ’' r t  r u r.  ; ’ . * • - . •  .' .' . 0

# 2  • :  . J '. :  s - l  i  ; j  . 0  : t  ’ ;

-W 8  s  • s ' ■ a s q  I  ' .: . .. : ■ ' -
1. v I -.'I j ~ ' - * v ę .. viJrv.C Si : i isw c  * i i ? .• r ijC'T• !

■ X ' ■ ... f i  . I  . ■ ■ ' ••:: . 8 9 * ‘ - { '■ • • • ; ••
, • : iits • .. ix ■ ■■' | i ?  -

v : ? p > ±  • : :  - j /  '  - . - i f f i  i  7 .  ,  s J ; > r  . ' . i i ? . o r r -

rcsi 4r, :^%r . S * - • STE
i, : : . -f i o  '-orcs?. ■. ■: ■, 7, -ia■•*" . - • Z:; , ■ ..

. . -f. ■?• '■*■;• :.i. ' c.'r
>-;■ \: Z - : .' L ■■' ' ‘ " . • i  \ r.: •. ■'<
. o  : v : • -  3 . . r . : s  . r  .?.* . -,\

} - V. £. . 1

: c :•£*>•
t  • a .  - »

.  s . : •r
'OC TiOS ̂  s

»- .  ^  4.  . -  ••• • , ••**“ »* ; <*,• 
,  : ». ~ .  •  4  ’ • *  . .  A w  > •  . '  •  ~  - r  -  4 .

-rr.fr sgr '  : .v TwO‘-co t*:: ! •••; :• r . £ . ; ; !.r ny s
LrJ,3u. v. v ; - •. J: * : .: a j": • .. i. ?
r ; r : - r ■: • . vrv.r .ziuj: ?'r: : ' ' ■

■ / r .  . - ’i  : i  ; •  . c :  . • ■ ; ■  1 .  . ; V ; _  :  • :  ‘ i "  .

: -\Ti1r '-i'--. . V /  ;• - ■ * .
-•: i-;' 'Z i. 4 .  * ' .  '

i  a  . ' f ' ■ ■ . .. • ■ ■

- i ;  v;o C iiT ; '*  vn_>vs i'; £h.;V',i.c ’ ;
■ • ■•:' v. '/i..' .' •/ ’• ; ;  ' •" ■-*■•'

b i e ? Q l i '  ■ c

> « -  ■*■■ ]■ .

' ii:. '"  'WT ■

. (..........


